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Akc. „Raklama Polska* w Warszaw!* i 

stkla Biura ogłozzań w kraju 1 sagrantaą.
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miast ze składu w Krakowie do odbioru.
W szystkie samochody na pełnych obręczach g u m o w y c h  
G w arancja na przeciąg 6 miesięcy Na składzie wszelkie 

przybory i części składowe do samochodów 1114
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Dziś i dni następne 

Prawdziwa sensacjal Cud teehnfkl!

20,000 mil żeglugi pod wodą
Bsksrd teehaiki wojennej!

Dramat a misisiej wojny Enropejekiej w 6 si. w abraiie tym widsi- 
my zażarte walki isdsi podwodnyeh s skrętami wojennymi. Akcja 

rosgrywa się w unrtseb morza.
Obraz powyższy byt zwiedzany przez wszystkie szkoły Warszawskie.

O przewagę ducha.
Zmienia się oblicze zie1 

nu. Potęgi dawne rozsypu 
ją się w gruzy, nowe do­
bywają się na światło 
dzienne. Dzieje się to nie 
tylko w świecie fizycznym, 
ale i w moralnym, w k ra­
inie ducha. Między orga­
nizmami, zmagającymi się
0 prawo bytu, rozrostu, si 
ły i wpływów, znalazła się
1 Polska.

Wysiłki nasze jednak 
jwinny iść nie tylko w kie 
fUnku uzyskania potęgi ma 
^rjalnej, ale i do zdoby­
t a  odpowiedniej powagi 
^oralnej, do postawienia 

olski między tymi naroda 
j^i, k tó re  dzierżą prym w 
dziedzinie ducha.

Musimy nie tylko chcieć 
i pracować na to, by 

#v\remi siłami duchowemi 
^ im ponow ać światu, narzu 

się niejednem na prze 
Rodnika duchowego ludz 
#ości, odegrać rolę nie tyl 
' na polach bitew oręż- 

ych, ale i tam, gzie sięT

toczy o idee, o poglądy, o 
ukształtowanie ducha ladz 
kiego walka.

Stać nas na to. W hi 
storji swej i kulturze mamy 
wiele walorów, •  których 
świat nie wie, lub wiedzieć 
nie chce. W  sobie czuje 
my dosyć sił drżemiących 
które rozbudzone, musiały 
by zaimponować światu, 
podbić przynajmniej te u- 
mysły i serca, co ku praw  
dzie i dobru dążą.

Mamy najpierw pewne 
zasługi i uzasadnione prawo 
do wdzięczności ludów e- 
uropejskich za to, cośmy 
dla cywilizacji zdziałali. 
Lekkomyślnie nam się zrze 
kać tego nie wolno.

Mamy wreszcie liczne 
zdobycze kulturalne i du­
chowe, czy w dziedzinie 
pedagogiki narodowej i fi 
lozofji, czy literatury i sztu 
ki, które nam na światło 
dzienne wydobyć należy 
okazać je światu i przy 
ich pomocy zdobyć sobie

należną o cen^, szacunek 
i wpływy wśród ludów E- 
uropy. Nie uczyniliśmy te  
go dotąd w należytej m ie­
rze, ale uczynić musimy, 
jeżeli ze śmiałych i uzasad 
■ionych ambicji narodo­
wych zrezygnować nie 
chcemy.

Myślimy o odbudowie go 
spodarczej kraju, o zużyt 
kowaniu całej naszej ener 
gji i danych naturalnych 
do odrodzenia dobrobytu i 
rozwoju twórczości ekono 
micznej, pomyśleć nam też 
poważnie potrzeba o odbu 
dowie normalnej i kultural 
nej, o wprzągnięcie się w 
europejską myśl, naukę i 
sztukę. Niech i na tern 
polu odłogów, ani zanied 
bań nie będzie. Scichnie 
wkrótce oręż, umysły i dło 
nie odciążą się troską o 
dzień dzisiejszy, niech 
zwrócą się wonczas ku za 
gadnieniom duchowym, ku 
zdobyciu prymatu moralne 
go i umysłowego w świe­
cie cywilizowanym.

W  pierwsszym rzędzie 
troską naszą będzie wy­
równanie poziomu intelek 
tualnego, w jakim stosunki 
wojenne porobiły szczerby 
Państwo i inicjatywa pry 
watna złączyć się muszą 
w dążeniach do wytworze 
nia jak najliczniejszych kad 
rów prawdziwej inteligencji 
i do podniesienia ogólnego 
stanu wykształcenia wszy­
stkich warstw społecznych. 
Tego domaga się nietylko 
ambicja narodowa, ale i in 
teresy materj&lne narodu.
0  ile rozwój umysłowy i 
duchowy szerokich warstw 
postąpi naprzód, o tyle 
podniesie się też dobrobyt
1 siła narodu.^ Poza tern 
pamiętać musimy i o 
śmiałych zamierzeniach wy 
sunięcia się na czoło naro 
dów cywilizowanych w dzie 
dżinie nauki czystej, sztuki 
w dziedzinie zagadnień mo

ralnych. Zamierzeń tych 
nie należy traktować jako 
naddatku, jako zbytku kul 
turalnego, to tak  samo si 
ła realna, jak i kultura gos 
podarcza, to  droga, po któ 
rej łatwiej i pewniej zdo­
bywa się autorytet w świe­
cie, niż przy pomocy bag 
netów.

Zachodzi obawa, iż 
świat, aaając tyle do odbu 
dowy w sferze zjawisk ma 
terjalnych będzie skłonnym 
do jednostronnego ukształ 
towania życia. My w i- 
m if tradycji, w imię wyczu 
tego w sobie posłannictwa 
powinniśmy stać na straży 
dóbr duchowych ludzkości 
Myśl ludzką skierowywać 
wzwyż, ducha przepajać 
najszczytniejszą kulturą 
chrześcijańską walczyć o 
pełnego człowieka i tą  dro­
gą zdobyć sobie prym 
moralny wśród narodów 
świata — oto nasze pos 
łannictwo, to  nasze wy" 
braństwo, wyśnione i prze­
powiedziane przez naszych 
wielkich wieszczów i naj» 
szlachetniejszych myślicieli. |

Drugi Powszechny Z]lzd 
jfazyków Polskich.

i
Warsiatoa iO mar ta.

Pierwszy zjazd muzyków
polskich odbył ais w rok*. 1910 
« e  Lwów!*, ku ucscxeniu 100 
U teisj rocznicy ar. Fr, Cbopi- 
n». — W dniu dzisiejszym sto­
lic* a i s i a  gości muzyków s 
całej Rzeczypospolitej przyby­
łych na pierwszy s jszd  w wol­
no! i nlepodlsgłtj Polać*.

Rano o godzin!* 9 i pół w  
ko ic iiis  ś-go K rzyża odbyło się 
żałobna c s b o ż sń ite o  aa dc ssę 
ś. p. W ładysława Z sU ńtkisgo 
skąd uczestnicy udali się do 
wielki*) sali Filharmonii. Pan- 
k tcslaśe o godsiois 12 i pól w 
południe orkiestra F ilharm n ji 
zajmuj* swoi* mit j ca i wcho­
dzą na estradę członkowi* ko 
mitetu organizacyjaego na cze­
le a prof, H. Melcerem jako 
przewodniczącym. O rkiestra 
pod wodzą dyr. Młynarskiego 
gra „Jeszcze P ilsk a  ni* zgiaę 
In” a petem  Poloneza A  dar 
Chopina. Prezydnlacy prof M el 
cer w ita przybyłych gości i da 
je ogólną charakterystykę p raę 
Komitetu Organizacyjnego 
zaznacz a|ąc, że trzy  grupy 

muzyków połączyły się w jad- 
aą  całość i po perozumienlu się 
przystępują do pracy. G rupy 
składały się z kompozytorów i 
pedagogów, muzyków orkiestro 
wych czyU zawodowych i orga 
nistów. Kończąc swoja prze­
mówienie prof. H. M elcer oznaj

rafa wszystkim zebranym otwar 
ci* Zjazdu 1 proii o wybranie 
prezydjsm . Po wyborze p re ­
zydium przez aklamację n s itę -  
poją powitania, Pierw ssy głos 
zabrał p. M inister Kaitury i 
SttaAi. W itając Zjazd w ciep­
łych i serdecznych słowach, 
iyczył powodzenia w pracach 
prosząc by Zjazd przedstaw ił 
M inisterstwu konkretne wnioski 
na któ^e dawno Min. oczekuje. 
Z kolei w ita|ą zebranych p, 
Baliński, imaniem Rady miejs­
ki*! p. Śliwiński w im, M agis­
tratu, p. Sieroszewski prezes 
Z » . literatów Polskich wzywa 
uczestników do wspólnej pracy 
* literatam i nad opracowaniem 
ochrony praw a autorskiego. W 
im. Związku Artystów Scsn Pol 
skieb przem awiał p> Kotarbiń­
ski. W im Konserwatorium i 
O pery dyr. Młynarski, Następ­
nie preses H. Melcer odczytuje 
listę p St Benzefa który ale me 
gąc przybyć oeebiści* skład* 
na ręce. Prezydjnm Zjazdu na 
prace orgeaisacyla* 100000 sak. 
polsk. Na tam zakońc zono pierw 
sza posiedzenie.

Porządek obrad jest nastę­
pujący: codziennie raao ad I I  
do 1 w południe i od 3 de 6  
po południu zebrania I odezy 
tywania referatówfw poszczegól­
nych sekcjach a wieecereas 
przedstawienie w operze jed- 
- f t d N l A  n  ̂ drngiegę koncert

/.jazd przedstawia się bar­
dzo licznie aie brak afkage z* 
poważniejszych muzyków ze 
Lwowa, Krakowa i Poznanie, 
nic mówiąc naturalni* o War­
szawie. Pto^incja słabiej jest 
reprezentowaną n najgorzej Za­
głębie. bo oprócz dyr. Jakubo­
wicza jako przedstawiciela Twa 
■Lutnia" i Domu Ludowego z 
Sosnowca nie widać nikogo z 
muzyków'

Morderstwo przy ulicy 
Wiejskiej.

W dniu 4 kwietnia r> b. oko 
ło 'godz. 6 zrana przy el, Wiej 
skisj, naprzeciw ko domu nr, 21 
na chodniku znaleziono trupa 
Górnoślązaka 1st 36 ciu nazwis- 
kim Edw ard Czarnecki rodem 
z Szopienic. Trup znajdował 
się w pozycji leżącs j tw arzą ku 
żiemi, W prawej ręce tkwii r e ­
wolwer syst. M auser. Gdy na 
miejice wypadku przybyły wła­
dz* sądowo~lskar*ki* stw ier­
dzono, że zabity otrzymał ranę 
w pierś lewą obok serca, przy- 
czsm  strzał prawdopodobnie 
zadany był z tyło, w czasie 
krótkiej walki lub pogoni, po • 
nieważ po drodze od ulicy 
Szczodrej do m jsjica, gdzie zna 
leziono trupa dostrzeżono ślady 
krwi'

Wedtug zeznań świadków, 
w nocy około godz. 3 —4 m iała 
m iejsce aw antura w domu za 
mieszkałym przez prostytutki 
przy ul. Szczodrej, W szczęto 
aw antura w która] brał udział
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zarnecki I jego kolstfm z któ­
rym pierwszy bawił sł*. W y- 
wiązsła elą sprzeczka obaj w v  
biegli na ulicą goniąc jedną z 
prostytutek. Rozległy tlę  a tr ia  
ły. Kto atrzalaf dotąd aie us­
talone, ponieważ prócz kolegi 
zabitego na ulicy wówczas znai 
lazło aią kilku innych górno* 
ślązaków.

Rsw clwer znaietiony w r ę ' 
ka zabitego — nła Jest |ago 
rawolwaram i aądaić nelety , te  
aaatal on ńłożony w rąką za- 
aaordowaaege po dokonania 
sb ro d ti. w edług innych zez­
n ań  Caarneeki •  to n ą  i awym 
pray jaeie)aaa Janem  Jelenła- 
kieaa bawili aią wwtolo po po- 
wrocia z teatru  przyciem  wy- 
w iąsaś słą miała aprzecika 
między to n ą  a zabitym na tle 
propozycji kolegi zabitego by 
poazii ebaj de domn gdaie mieaz 
kały prostytutki a skąd wlaści 
wie cale za|ście bierze począ­
tek. W aprawie tej doić ta 
jemnicze) wazcząto zoatnlo ener 
giczoe śledztwo. Trupa uloko­
wano w es pi U la  mlejtkim gdtia  
dokonana bądsie aekc|a zwłok 
k tó ra  uetalł przyczyną wlaści 
wą śmierci Czarneckiego.

Dotychczasowo dane napro­
wadzają na domysł t e  ma aią 
tu do czynienia z zabójstwem i 
uełłowanicm symolowacia samo 
bójstwa przez m ordercą C zar­
neckiego,

A resztowano kilkanaście 
oaób zamieszanych w tą aprawą.

cholstwo, chąć zdyskretytow a- 
nla pola. związk. saw cd przez 
komunistów 1 lewicowców ze 
związków czerwonych, aby 
skłonić robotnik# do  alra |ku .

Strajk ten bądaie oczywiście 
nazyw any przez sgitatorów 
strajkiem ekonoroiczynm, podr 
czsa gdy w rzeczywistości byłby 
on dzikim strajkiem  epowodo 
wanym li-tylko przez rgUscją 
wywrotową rzekomych obroń 
ców robotnika*.

Przypuszczam , t e  robotnik 
Zagląbia c le  da a ią  obaiamncić 
agitatorom którzy zawsze obie­
cają ma złote góry a w gran­
cie rzeczy dsfą mu nędzą, jako 
rezalta t strajków dzikich i ni­
cien i nie motywówanycb.

Jeden e robotników.

Próby dilkiego strajku.
Jak  stale kem nalkaią robo- 

tnley aa  kopałnineh i jw fabry­
kach pojawiają aśą agitatorzy 
którzy rozsiewają tendąneyjoie 
fałszywe wfeśei o rzekomo za­
w artej a me wie pontiądzy prze­
mysłowcami a polskimi związ­
kami zawodowymi co do wpro­
w adzenia *-ek»gediianego dnia 
roboczego, skanowania deputa­
tów wąglowyob, urlopów i wy­
dawania na koszt kopalni k a r­
bidu etc,., nawołując do pro­
testacyjnego strejka.

Stwierdzić na le ty , t e  ł a d ­
nych t: go rodzaju amów wogó- 
le dotąd przemysłowey z p ra ­
cownikami przsm yslo górniczo 
go 1 fabrycznego nie zawierali.

Co aią zaś tyczy rzekomej 
zmiany Ilości godzin pracy i 
wymienionych ograniczeń, przy­
wilejów pracującego — b ttie jo  
ustaw o o 8-mlo godzinnym 
dniu pracy a piKywilejów nikt 
robotnikom nie odbiera).

Jest to zatem zwykle war-

Kronika.
— K rad z ież  go tów ki i  b i-  

ż u te r jl  D i i i  3 bm. o godz. i 
5 rano w roieeskaeia Stanisiawe 
Pełki sem ieszkalego o r ty  cl. 
S taropogcńikitj Nr. 14 została 
popełniona k radz ln t. K rzdsU ż 
popełniono przy pomocy wybi 
h!a s zyby cd podwórza. S k ra ' 
dzloeo 15000 mk. w gotówce
1 sloty zegarek mąski. 1 b ran , 
eo le tką  słotą z 3 ma turkusami.
1 naszyjnik sloty z sercem i 
monogramem 1 bransoletką i 
s ia re k  drobaych wyrobów bl 
to łery jaych . Śledztwo prowa­
dzone przez urząd śledczy 
w teku.

— Jeszcze jeden wypadek 
z granatem ręcznym; w doi u
1 bm. w domach fabrycznych 
D eichsla przy ul. Lipowej dwaj 
chlopcyt Garm ulew ictow ie A a- 
toni i Bolesław, po w yjeśdzie 
ojca, szperali po mieszkaniu i 
Znalazłszy granat ręczny na 
piecu aacząli około niego m aj­
strować, Nastąpiła silna nksplo 
zja która Antoniego zabiła na 
miejscu zada|ąc mu straszne 
rany. Drugi chłopiec Boleslsw 
który odniósł nie malej c ty tk ie  
rany brzucha, z poszarpaniem  
kiszek odstawiany został do 
szpitala renardewakiego g d d e  
mimo okazanej mu pomocy chi 
rurgicznej wskutek upływu krwi 
i odniesionych ran zmarł w krót 
ce rów niet. Rozpacz rodziców 
niewymowna wskutek bowiem 
nieostrożności obydwach chiep 
ców utracili rodzice ci w jad 
nym dniu dwoje dzieci.

— O święcenie dnia iw. 
Florjana. Tegoroczna wspólna 
uroczystość ś» lą ts  strażackiego 
w dzUń św. Florjzns, przepro­
w adzoną bąd iie  s a  grancie 
nsstego  m iasta wgdsiu 5 maje. 
Ustalaniem szczegóowege progra 
mu zająć * i| misio posiedzenie 
kierowników organizacji stra  
żackich, naznaczone na niedsis 
lą cb. 3 kwistola w lskułu 
9 Lotcie* przy ul, W arszaw ­
skiej, Zdaniem naszym, uro­
czystość ta  winna być ssprzy 
stąpnloną szerszym  warstwom 
społecznym dla dacie Im moż­
ności zadokumentowania swej 
łączności z obywatelską pracą 
naszego atrsinctw a, a nie nam 
kniątą (jak w reku ubiegłym) 
tylko w ramach samych orga­
nizacji s tra tacknb .

— G odziny  b iu ro w e  M egi- 
8 'ra tu . M agUtrat k c m sa ik c s  
dc wUdomości t e  począwszy 
od dnia 1 kw iataia rb, prace 
w biurach M ^giitratu trw ać 
bądą od god*. 8 i pól rano do 
godz 3 ej po południu, zaś w 
soboty do godz. 1-tj po pc-ła- 
daiu.

— „K ocyndra* osta tn ie  n u ­
mery poświęcone spraw om  
plebiscytowym skrzy się od 
humoru, aktualnych dowcipów 
i mocnych satyrycznych wycie­
czek przeciw ni*mcom. H>mo- 
rystycine to piimo, ogromnie 
poczytne po .ieda  ś u it ta e  ilu­
stracje przystosowane do 
chwili

— Napad bandycki* W
dniu 25 lutego rb. na dom Du­
dka Antoniego sam. we # a i 
Pustkowie—Koiiegłowekle gm. 
Koziegłowy napadło 2-eh uz­
brojonych w rewolwery bandy­
tów i zrabowali m u garderobą, 
bielizną i gotówką ogóln«| w ar­
tości 15760 mk. Bandyci zbie­
gli ubrani byli: 1) w wysoką
czapką barankową, palto dła 
gie, bnty z cholewami, 3) wzro 
atu niskiego w czapką kasaklet 
palto krótkie buty z cholewami 
cbydwal zamaskowani. Ś ledz­
two w toku.

— P rzy jd ź  ie  z pomocą. 
Napoleon Kobyłek z U arsiay  
magazynier jednej z ęukrowni, 
któremu rod iiaą  zamordowali 
U zrań cy  przeszedłszy tyfus 
znajduje siy obecnie w bardzo 
ciątkim  połoteniu i za naezem 
pośrednictwem  prosi Ind zł do­
brej woli o pomoc. Składki 
przyjmuje Adm’nhtracja  „Kar 
jera Zegłąbia."

— Miljonówka Nr, 244449 
Numer powyższy wyciągniąto 
zkoła w ostatnim  losowania 
4°/, państw owej Potyczki pre 
rojowej.

— Z dyr, poczt i telegra
iów . W urzędach pocrtaw ech 
B tligród powiatu Lilko i Ko 
sowa pawiato B rza tsn y  rap rc -  
wadsouo ełutbą telefonicspą.)

— Z odczyta e Konatytn
cji 17 marca W ubiegłą n ie­
dzielą w sali Stow' Robota, 
Chrsećc odbył etą ciekawy 
odczyt p ssła  dr .  Falkowskiego 
aa tem at . O  znaczeniu dla 
Polaki Konstytucji* uchwalonej 
w dniu 17 m arca rb. Prelegent 
tfiznsjomił słuchaczów, którzy 
rebrali się bardzo 1'cznia, z 
podstawą naszej K onetytucji, pod 
Irreślając, te  K onttytucja t* 
k isd iłe  podwaliną pod ustrój 
prrUasentaray Rsplitej. W spo- 
rćb  obraiowc, barwny S ty  wy 
prshg»n t opiial wellcą stron­
nictw  w Ssjmie co do p o sz -  
( Z  gólnych artykułów k o n ity -  
tucji podkreślaląc, że !e»t ona 
głównie diłeł m prof. Dłbssno- 
wicz*. O ^csyt m ai za zada 
ssie Kazaejoołiasie ogółu ni# ty­
le z «s®ą tn śc ią  Komt;.tutjl 
co s  pndłoism, na któraju po 
wstała i «e znaczeniem tf j Koa 
stytucji dl* Narodu. Prelegent 
nagrodzony so itał za o d c s tt  
gromki^ mi oklaski e*ceogól-.te 
w chwili, gdy wezwał ogól do 
dalsssj pracy nad cdbudową 
wdeikiej i silaaj ekosom icsnie 
i politycznie Polski — penom# 
wiejąc słowami pełnemi pstrjo  
tyzmu i ukochania Narodu.

— Radni, którzy nie ehcą

rcować w Radzie Miejskiej, 
n e ta tce  ped tym tytułem, w 
seketą  zamiysEczeno mylnie 

nazwisko rzekom e opuszczają­
cego zbyt cząsto posiedzenia 
r. Labelskiego, co niniejszym 
prostujem y na korzyść p. Lu­
belskiego, który z obowiązków 
radaego wywiązuje sią nalety- 
cle, opu izc iają  natomiast posle- 
dsenia inni radn i, których na­
zwiska podane zostały

— E hn pobicia urzędnika.
E kspozitu ra  W ydziału II ezte- 
bu w Sosnowcu ustaliła urzą 
dowo, t e  zpolłczkowany przy­
padkowo cfieer w okolicznoś­
ciach, opisanych w art. ot. „T ei 
dowód kultury*, w Nr. 72 .K u­
riera* nie fest osobistym adiu­
tantem  gen, Sotnkowekiegc, sa 
którego sią podawał. A dj*tsn- 
ta wspomnianego g^&sraia z 
S o sn o w cu  nie było t niema,

— C zy nie akntki zniesie- 
n’a policji kolejowej? W dnis 
16 bm. o godz. 9 minut ‘ 
wieczorem na przestrzeni Si­
korka — Ząbkowice gdy po­
ciąg aprow izacyjsy W anda Nr,
38 za trry m ił sią przed sygna­
łem, napadła nań 7 bąadytów. 
W śród nspadślących  była 2 ch 
żołnierzy i 5-clu cywilnych. 
Napadający ogłuszyli przewód 
nika pociągu. Żyłką Leonarda 
uderzeniem  kamieniem w skroń 
i os iowali wszcząć- rabunek, je ’ 
dnak cbiłoga pociągu adolala 
im w tsm  przeszkodzić przy* 
ciem  napasteicy zbiegli.

1 teatru
, Lalka* operetka fraacus- 

kisgo kom pozytora A id ran ’ a 
danz bąd iie  dzisiaj w tea trze  ' 
zimowym w roli tytolowsf z p. 
Boosckł, operetka ta w której 
akcja rozgrywa »!* eki płerw- 
s iy  i o»ł#tni w klesstorse akt 
dregi n [ i« l r r c «  lalsk ores d d a  
ci nadew ycztj zabawny gdyt 
saślabiay * lalką s# wypoa* 
żono w specjalna tsńce jek; 
japoń.ki, arL kiaórf craz ma- 
nskinów.

Jutro  w czwartak przemówi 
ewtion potątnym  u tw o n a  

Eag*l »W przystani*. Artyści 
prs-jaaający s d i i t ł  w tel a*tn* 
cs tmotiz, p rirrd siw s zrcydria- 
io, W cctr-rkiavh orsygrywać 
bąd Is orkivstra 12 p. P>

W piątek, włsc*ór a i j o i ć -  
wek, rozlosowane bądk tray mi 
ijonówki podczas praadstawle- 
nla p sln tj humoru i e-lo taej 
.C to tiiee J  Z szaany1'.  Sprze­
daż hilstów na powyższy re ­
pertuar rozpocząta.

Dziś miljonówki w Będai
nie rozlosowane bąda na prze d 
staw ieain w teatrze  Corse pod­
czas wystawie*!# historycznel 
s itak i z pewiaścl Sienkiewicza 
.Ogniem  i misesem*. W an­
traktach przygrywać b ąd iie  or- 
k isstra  12 p.p.

Ju tro  w czw artek u k a te s ią  
d o  raz  oierwszy zaimnjąca ope 
ratka Falla ,Piykna R iistta* 
kompozytora ^Rozwódki" ,R 6- 
tv  Stambułn* i wiela ianycb, 
Zspow isdsU ne dwa przedsta­
wiania w Bądidnie msją fek 
zwykle zapewniono powodzeni#,

l») EUGENJUSZ MORET.

Janiec Jdiljartów,
i A były tam w pudełku dwa 
kaaaieaie, topaz i rubin, jestem  
tego najpewniejszy; dziś rano 
j a t  ich nie znalazłem; przerzu- 
cśłem w domn wszystko do gó­
ry nogami, nie ma ich 1 nie 
mai.. A  jednak, drzwi były 
dobrae zamkniąte, klucz mia- 
łssn przy sobk ; co tu  począćl 

l  — Cóż my ci możemy po­
radzić, mój drogi? — odparł 
Rusaard a miną poczciwca.

— Taki - -  dodała Zoe.
Coś jakby błyskawica p rze­

biegło w oczach Marcoo.
— W yszedłem wczoraj z 

domu o siódmaj wieczorem, k a ­
mienie były •••

— W łąc cóś?
— Jestem  pewny, w idiia- 

iem jsl
— Nikt ci nie przeczy — 

rzeki Bussard.
— Udałem ai« prosto tutaj 

— mówił delej M arcoa jakby 
do słab i*; klucz miałam w tej

kieszeni... w prawej... Ach! — 
ryknął strasznym  głosem — 
znalazłem go przecie w dru- 
g lsjl., A  wląc klucz mi wy- 
kradzionol

Spojrzał na Zos; zbladła i 
ataraia się uniknąć j*g« wzroku.

— To tf l  ty — wrzasnął, 
płonąc gniewam  i pijany, sza 
lony rzucając sią do dziew czy­
ny, którą porwał za rące i po­
ciągnął ku ziemi — przyznaj 
sią, nieszczęsna, przyznaj, albo 
cią zamordują!..

— A, cóż i pan B enadstl— 
zawołała pani Lepłnois..-.

V.
Małżeństwo w złych 

warunkach.
Nie był to jednak notariusz, 

lecz jeden z najchciwszych 
spadkobierców nisboczczyka 
Moriceau.

— Dzień dobry, Tailbouis— 
rzeki głosem zielska ironicz­
nym, zwacając sią do p rze­
mysłowca. *

— Dzień ^dobry, G autrot —■ 
odparł spoko|nie zgadnięty.

Przybyły usiadł w kącie po­
koju, pani Lepiaois powoli us- 
pokcił* się po nowym zawo-

d iie  jakiego doznała, i wkrótce 
potem w sal! znów zepaao 
wala cisza.

— O poniida) dalej, mój 
drcgtl ozwał sią pan Tailbouis, 
zwracając iią  do Henryka M»s-
sias. , .

— Chątoie — odparł tea 
oetątei — ale proszą nie p rze ­
widywać wypadków. Otóż, przy 
cłągeiąta do nóg Marce o, Zoe 
wyparła się kradzieży cennych 
kamieni z taką odwagą i z ta 
ką praw dą, ż« wyrzuty opano­
wały serce rzemieślniku, który 
zaczął oskarżać siebie o pod 
łośś I niegodziwość wrglądem 
kobletyl ,

Bussard wyrwał mu z rąk 
córką i rezkazal wy|ść.

.W inni -  pomyślał M arcou 
— nie mogą posiadać tyle pew ­
ności sidbio 1 tył* zlmiwl krwi 
wobec swej ofiary.-  Zresztą, 
dlaczego ich podejrzywać? Na 
jakich poszlakach opierał cały 
cłążar takiego oskarżenia? Czy ■ 
liż nie mógł zgubić klucza? 
Prawda, że go znalazł w awo- 
jaj kieszeni, W każdym jednak 
razie, jeżeli Zoe mogłaby doi 
tać sią do kieszeni jego bluzy, 
to wszak i kto inny mógłby 
byi to samo uczynłó. J

Zres*tą, wszakże B assard  i 
Zoe mogą dowieść stanowczo 
swego alibi: k rad s is i mogła być 
popełnioną pomiędzy godsiaą 
siódmą a dziewiątą, to jest 
właśnie w tedf, kiedy oni go 
ani oe chw Ją »te opuaie ia ll.

M otaeby jeazsze podej- 
rzyweć jaką zmową z osobą 
trzecią, ale przecie w ciągu ca­
łego w ieczora tad o e  z nich nie 
opuszczało pokoju, an też nikt 
ich nie odwiedzał.

B eday chłopiec pobiegł do 
awsgo pryncypsł*, wyznał mu 
całe nieszczęście i poddał »i® 
w zupąłaośu  jego wyrokom

P ry n sy p a t  był aalachitoyai 
cjłowleklam; znał zresztą do 
b r ie  M areou od dswoas bsz 
wahania uwierzył jego opowia 
daa<a i zakomunlkawał mu 
niezwłocznie, że nie ma go by- 
nijm nlej zam izra a r e sz to w a ć .  
Ale z drugiej strony i o n  by! 
tylko rzemieślnikiem, 4f.
nikism przyjmującym roboty dla 
zamożnych przemysłowców t 
odpowiedzialnym za towar ma 
powierzony.

— Siuchtj, rzekł do M ar­
coni ja mam zbyt ciężkie obo 
wiązki, aby sią jeszcze t*ką 
s tra tą  obarczać; podzielamy ją

tady aa  dwoje i weźmiemy tią 
do p rac ti ażeby powetować 
nieszczęścia,

  Ni# — odparł M ercou—
pan mnie ni# podejrzyw aiz, ta 
m\ w eitarczs; terez ja sam je­
dna chcę odpokutować za to, 
co jest własną moją winnąi bo 
to moja wina, ta  byłam tak  
cieoglądny w pilnowaniu ka- 
mieni. Proszą wląc pana o jed ­
no: przyrzeknij mi, ż l  mt nie 
dasz umrzeć z gtods, dopóki 
nie odrobią tyle roboty. Ile po 
trzeba  na pokrycie całej straty! 
ile tylko bądzie w moich sitach 
17 lw pracow ać bądą co ty ' 
d s i.ń l

Pryncypał przyjął ten w  
ru n ek , a Marcou począwszy od 
tej chw li wziąt sią do ciężkiej 
prace bsz wynagrodzenia.

Nie śmUł powrócić do 2 is»
0 której ciągle marzył.

Pewnsgo jednak wieczora 
nie mógł sią ju t oprzeć pokąd*
1 poszedł.

Zastał Zoe i w ą .
bsree  M arcou bilo gwał­

townie, tw arz pionąła mu og' 
ciem i obawą.

c. d. n.
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Nowa gra.
Coraz ćzęściej nadcho­

dzą w ostatnich dniach 
wiadomości o tak zwanych 
przez prasę niemiecką roz 
ruchach komunistycznych 
w Niemczech. Berlin z 
dnia na dzień wysyła w 
świat depesza iskrowe, o- 
mawiające szczegółowo 
przebieg rozruchów tu i 
owdzie napomknie o ener­
gicznej kontrakcji rządu, 
kończąc jednak zawsze sło 
wami: ogólna sytuacja da­
je wiele powodów do o) 
bawy...

Jeśli się nieco głębiej 
wglądnie w genezę tych 
rozruchów, a już przede 
wszystkiem jeśli się zwa 
źy na okoliczności, wśród 
których one powstały, bądź 
co bądź wydają się owe 
„rozruchy" nieco dziwne.

Jak wiadomo, do dnia 
17-go marca miał rząd nie 
miecki zredukować armję 
zbrojną do ilości wyznaczo 
nej przez traktat wersalski 
a równocześnie wydać miał 
nowe prawo obrony pańśt 
wa Nadto na dzień 1 ma 
ja przypada data zapłaty 
pierwszej raty odszkodowa 
nia wojennego w wysokoś 
ci 12 miljardów marek...

Dwie te sprawy mówią 
wiele, a jeśli jeszcze do 
tego doda się głosy prasy 
niemieckiej po plebiscycie 
na G. Śląsku dowodzące 
źe Śląsk cały przyznany 
być musi Niemcom, jeśli 
mają one zaprowadzić ład 
wewnątrz państwa, oraz 

a zdusić groźny ruch komu 
nistyczny, zagrażający, co 
raz bardziej Niemcom, to 
rzuca to na charakter o- 
becnych rozruchów wcale 
ciekawe światło.

Niemcy dotąd nie zredu 
kowali swej armji i ciągle 
uchylają się od zapłaty od 
szkodowania — Wykręty i 
argumenty słowne nie zna 
lazły wśród państw koali 
cyjnych posłuchu i w odpo 
wiedzi na nie zastosowane 
zostały wobec Niemiec 
środki przymusowe, jako 
to obsadzenie okręgu nad 
reńskiego, oraz represje 
gospodarcze. Niemcy obra 

t li drogę oporu biernego 
wobec postępowania koali 
cji, a ta wobec tego sank 
cje z dnia na dzień roz 
szerzą i rozszerzać będzie.

Trzeba było więc Niem 
com argumentu rzeczywi­
stego trzeba było stanem 
istotnym „przekonać11, czy 
usiłować przekonać koali 
cję, by ją powstrzymać od 
vswych zamiarów., gdyż ko 
muniści zaleją Niemcy, a 
z Niemiec do Francji i An 
glji niedaleko. Niemcy mu 
szą mieć silaą armję, gdyż 
konieczna ona jest dla o  
brony przed groźnym zale 
wem zapłacić nie mogą, 
gdyż pozbawiłoby ich to 
wszelkiej podstawy i... zruj 
nowało" G. Śląsk dostać

muszą, bo to źródło wszel 
kiej „siły" niemieckiej.

A  komuniści hulają.
W dawniejszem królest 

wie saskiem w prowincji 
brandenburskiej, w Ham 
burgu i Wrocławiu, przy 
chodzi do gwałtownych 
starć, komuniści atakują, a 
wojska Rzeszy o ile mogą 
stawiają opór.

Juz w  najbliższym cza 
sic — jak głoszą ostatnie 
wiadomości — zebrać się 
ma konferencja aljantów w 
sprawie G. Śląska, a nie 
które wiadomości głoszą, 
ce na tej również konferen 
cji omawiana ma być jesz 
cze sprawa odszkodowań i 
rozbrojenia.

Jest pewnem prawie że 
chodzi tu o wywarcie od 
powiedniej presji na koali 
cję, źe Niemcy przez ude 
rżenie w czułą strunę An 
glji i Francji, to jest boi 
szewizmu, chciały i chcą 
w ten sposób przygotować 
sobie pole do działalności 
Nie można twierdzić, czy 
rząd niemiecki bezpośrcd 
nio rozruchy wywołał, 
stwierdzić jednak można 
— że ich nie usiłuje stłu 
mić.

A mocarstwa koalicyjne?
Ostatnie wiadomości de 

noszą, że rozruchy niemiec 
kie, aczkolwiek notowane 
są bardzo pilnie, to jednak 
przeszły bez osobliwszego 
wrażenia. Poznano się i 
zrozumiano tę nową grę 
niemiecką i w odpowiedzi 
zarządzono jedynie środki 
ostrożności...

.sssavxaf ;  %

M an ife stac je  g ó rn o ślą sk ie
LW ÓW  (PAT) W* Lwowla 

odbędzie tię  w poniedsiałsk  4 
bm. wislk*. m&nlfattacja w apr* 
wie G Śląska. Podoba# mant- 
fsstacje odbędę aię ta k ts  na 
prowincji.

N iem cy  p rag n ą  w znow ić 
ro k o w an ia .

BRUKSELA (•!) .V ,ngti«m ie 
Siecle (W iek XX ty) donoai z 
Berlina: W berlińskich kołach 
dyplomstycRoych otrzymają, Se 
rząd niemiecki w najbliśsiym  
czasie n z w ią te  nowe rokow a­
nia z m ocarstwami koalicji w 
aprawie od*sk»dowaó, Niemcy 
uczynić to mają rzekomo za 
poradą Stanów Zjednoczono 
nych-

M in: S a p ieh a  o w y n ik n  
p leb iscy tu .

«La Journal de Polegnę” 
sam leazcza wywiad awago 
współpracownika z tria litrsm  
spraw zagranicznych Sapieha 
o wyniku plabiicytu górnośląs­
kiego, M<nlater Sapieha powie­
dział między isasuoi:

.P lebiscyt w okręgach, któ 
ro zdołały się wyzwolić z pod 
wpływów propagandy n itm isc- 
ki*!, dał pozytywką więkasość 
korzystną dl* powrotu kroili 
tego do Polaki, W okręgach 
górniczydh i przemysłowych 
pszczyńskim, rybnickim, gliwic­
kim, ttb f ik iD i Któlawaklej Ha* 
ty, katowickim, bytomskim, ta- 
rncgórtkim. etrsalackjm i lu- 
bloiackim, aą»iada|ąeych z Pol­

ską, głosy polskie wynoszą 
przeszło 53 proc. chociat miasta 
głosowały za Niemcami. P rze­
szło 500 gmin opowiedziało tię  
za Polską, podczas gdy tylko 
140 za Niemcami. W okręgach 
graniczących z Prusami: sraci- 
bonk 'm , kozislukim głnbczy- 
ckirn, opolskim, ' kluesborakim i 
oleskim głosy niemieckie mają 
większość.

Taka różnica jest. z jednaj 
ałfoay wynikiem polityki germa 
nitacyjnej, z drugiej zaś edzsa 
łn w głosowaniu 190 000 em i­
grantów niemieckich. Jaka  jest 
wartość moralna głosów tych 
ostatnich oaeni to komisja ken 
trolojąca Ententy. T rzeba z gó 
ty  zaznaczyć, Se w niektórych 
gminach* które dały większość 
niemiecką, liczba głosujących 
emigrantów stanowiła od 46 do 
51 proc.

Dziej podkreślił m iaittsr 
k«. Sspiacha, Sa gdyby powiat 
k lsczborskl i o leiki nie zostały 
przyznane Polsce, polskie częś 
ci G, Śląska byłyby odcięte od 
Pozasódtiago, z któtem  łączą 
je naturalne więzy gospodar-
cze.

M talsttr na zakończenie
  jeszcze podkreśli, ie
wartość głOiów emigranckich
raz

winna być fstoaow nle oceniona 
przez Enteatę.

L in ja  K orfan tego  n ie  z a d o ­
w oli Polaki.

W ARSZAW A Praaydsnt 
Witos oświadczył, że^wytkniąta 
przez Korfantego liaja ni* m o­
t a  zadowolić Polski, które) tą -  
dania idą daiaf, an ita li granica 
głosowani*, odbytego w w arun­
kach korzystnych dla Ntemiec.

U rzędow o d o n o ssą  
o n a p a d a c h  n iem ieck ich ,

PARYŻ Nadeszła wiadomość 
auzędowa o napadzie na samo­
chód komisji m iędsysejeszni- 
cze| a a  G. Śląsku, przyesam  
poległ od kall szofer. Agancia 
H ty ssa  don o si, t e  zamachu te­
go dokonali Niemcy.

Kluczbork musi p rzp aść  
Polsce.

W ARSZAW A Przewodoi- 
csąsy kom ji m iędsysojussni- 
czej gsn. L« Rond przy okre­
ślenia lfa|i granicznej między 
Pt L ką a Niemcsmi na Górnym 
Śląsku uważa za niezbędne 
włączeni* do Polski linii ko le­
jowej klucsborikisj, łączącej 
Poznsń z okręgami p.zem yslo- 
wemi G . Śląska.

K m niści niszczą kopalnie,
ESSEN (wl). Komuniści na- | 

padli wczoraj na „skład m i- | 
terjałów wybuchowych kopalni 
„Rhein Preussen” pod Hamborn
i zabrali wielki zapas dynami­
tu, przy pomocy którego chcie­
li wysadzić w pow ietrze .S ry b

V”. Ssyb zamachowi ni* uległ, 
ale wybuch był tak silay, t e  
ruaął jeden z wysokich komi­
nów. Pod gruzami zginęła k il ' 
ka osób. Rów niet licsba ra n ­
nych jest znaczne.

Strajk generalny w Anglji.
LONDYN, (wl.) Strajk ge­

neralny górników w Asglji zda 
je się być nieunikniony, gdyś 
rządowi nis edsło się pośred 
nlctwo między robotnikami a 
właścicielami kopalń. Strajśr, 
który m 'ał wybuchnąć dslsiij 
w nocy, w tdlog ostatałch do- 
ni«si«cń rozpoczął s il ju t  na

1 lulku kopaloiaah S tra jk jją  tylko 
górnicy, aatsaynlści po większej 
cześ.i pracują dalal. aby ko 
palnie uratow ać od zalania ich 
wodą. Sprawa, czy do stra |ku 
przyłączą się kolejarze i m eta­
lowcy, rozstrzygniętą zostanie 
w dniach najbliższych.

E ta ca s ifz  Kiro! wyjeździ On 
Hlszpaaji-

WIEDEŃ (Teł. wij .N su is  
W iener Tsgbl,” donosi dzisiaj, 
te  m iędsy rządem  asstrjackim  
z jednsi, a rządami włoskim i 
niemieckim z drugisj atroay to­
czą się rokowani* w spraw i) 
wyjazdu ekssessrsa  Karola z 
Węgier. Karol H ibsburg wyje 
chać ma na stały pobyt nie 
powrotsm do Szwajcar]!, lecz 
de Hiszpan)!, drogą przez Stress* 
burg. Pociąg specjalny z byłym 
cesarzem wyruszy w drogę dzi­
siaj w necy z soboty n t  e ‘.e- 
d tis lę , aby uniknąć ^ciekawości 
i demonstracji w krajach, przez 
która będzie przejeżdżać

Sto tysięcy b- ź o h i i r z y  
osiądzie aa k r i s ic h -

WARSZAWA (Tel. wł.) (B) 
D atycbczai zgłosili aię 40 ty ­
sięcy kandydatów z łby łych żoł­
nierzy z chęcią osiedlani* aię 
na kresach. Zgłoizenia napły­
wają w dalszym ciąg i i dojdą 
zapewne do 100 tysięcy,

Z ts lfz i io n i i  przywódcy 
konunistśw w Barlinii!
BERLIN Zi a ny  barlińiki 

przywódca kom uniżtyciny iSyjt 
postrzelony został, gdy chcinł- 
uciec z więsienla prezydjum 
policji. Sylt zmarł na skutek 
odn ia thnsj rany. *.

Obelgę rzuconą przeciwko 
W. Pani G. wobec przełożo­
nej władzy szkolnej odwołu­
ję — przepraszani J ą  naj­
mocniej i za pośrednictwem 
Księdza Proboszcza składam  
na cel dobroczynny 5000 mk.

Kazimierz Kowalik.

Położenie Niemiec zaostrzone.
BERLIN (wl.) Podsza* gdy

s p r a w o z d a n i#  crrądo«?e eacsel 
nego prezesa w M agdeburga 
przedstawia położeni*, jako zna 
czci* złagodzony, donoszą 
prywatna telegramy o powa- 
żnem zaostrzania tię  sytuacji; 
Tak naprzykład donossą z 
Liebanwarda, śe broń którą 
kem oniśd  pa większej csęści 
jo t odsli wladsora, znowu gwał 
tern władzom tym odebrali. 
W rótnych miejscowościach 
okolicznych komuniści urządza 
ją  rew itje , „konfukują" zaala- 
złoną gotówkę » pow sżniej- 
•zych obywateli zabierają s 
sobą jako zakładników. W Hal

le usiiew tło  kilka robotników 
w tak lad tch  elektrycznych «L*u 
a awerke* w ysadzić w powiat 
rze ścianę, poza k tórą interno 
wanych jest 2000 wziętych do 
nia woli kom uniitćw, ale zasko­
czono ich podczas przygotowań ' 
Dwóch z nich, którzy rtocili j 
się da a riee tk i, zastrzelono. 
W B asenstedt zrebowaoo bank 
kasy powiatowej. W A 'vsntl*- 
ben ponowni# doszło do rozru ­
chów. Znany przywódca komu 
nlstów Maks H5U, który uelakł 
z Czech ma się znajdewać w 
prowincji saskiej gdsta z ban ­
dą Swoją wykonał kilka zama­
chów dynamitowych.

W ytwórnia
KRAWCZYK i S-ka

— w Zawierciu, —
poszukuje

rysownika-teebnika
kawalera. 1644

Zamach na stacje kolejowe.
BERLIN. (Tal, włi) N* pets- 

dam ską stację kniejową koma* 
niści wykonali zamach dyna'

mitewy. Szkoda materjalna 
sect wielka, ale ofiar w s u d t iu h
nie było,

Straj generalny «  Zachodnich Łnżycach.
BERLIN (Tal. wł,) W za- 

ehodnich Łuftycach strajkują 
poszczególne wydziały i askfa- 
dy Twa. akcyjn. fsbryk węgla 
brunatnego. Robotnicy obsadzi­

li sąk łid y  i zarakw  rowaii niek 
tóre eoton bil* ciężarowe. W 
tow. akc. L zeclham sr trwa 
strajk.

Koniec komedji Habsburskiej.
WIEDEŃ, O stateczna decy*1 

ja w sprawi* powrotu »x król* 
K-rolfc zapadła na d s itie jss tj 
koefid*rac]i w S teinam esgsr, 
w której brali udział hr. Tele 
ky i min. G .a ti.  Ja k  słychać 
podpisano umowę, w której 
Karol zgodził >fę o a i uznane&nauKViuii\i'i

obocusgo b y » u m i  rządowego 
na W ęgrsacb i wyjazd z kraju. 
Rr ąd węgierski zobowiązał się 
zaś ule prssd iiębrać żadnych 
represji prsseiwko tym osobom 
wojskowym i cywilnym, która 
stanęły po stronie b. króla.

   ---

O ferty prosimy kierować wprost 
pod wskazanym adresem-

Dr. .n s d fo y s yJdzef Holflcz
b. ordynator klinik zagranicznych

o rd y n u je  w  ch o ro b ach  w e n e ­
rycznych , sk ó rn y c h  i w ew n ę­

trznych .
si 3—7 stocżśr (nrścz MsD.

B ad an ie  k rw i P re p a ra t 606(914 
BĘDZIN Nawy R y n ek  2 aa 3

Dr. m adyoyay

W l  R e ta in
b  le k a rz  w enery czn eg o  s z p i ­

ta la  w  B ędzin ie). 
S p ec ja ln e  cho roby  w en e ry es  
ne, s k ó rn e  i m oczopłciow e 
B a d a n ia  k rw i. P re p a ra t 606 

i  914 (Neoaalwaraan)
0*dsi*naie 13—2 pp. 5—7 wiass., do 

iwiąteflsia od 10—1 pp. 1319
BĘDZIN ul K O ŁŁĄ TA JA  33

LECMICI C M I  K09IECTCH
3 -ra  ] .  Sysy m onth
Sosnowiec ul. M ałachowskiego 11
Pnyjjcic ohorrjh: 10—13 i 6—7 goś*
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Czesi liipiwslCiiszińskiigo.
PRAGA. Praia citfeka oma* 

wla w podratnionym toni# tsa 
ustęp |edasgo i  ostatnich prsa* 
mówisó prezydenta ministrów 
Witosa, który stwierdza, to  po 
rozstrzygnięciu sprawy górno 
śląskiej praylść winna koloj aa 
ponowne rcspatrxonie aprawy 
cieszyńskie*. i /.daniem praay 
ciaakia), sprawa ta sostala |n t  
oatatacscio przeeądsoaa snanym 
wyrokiem Rady ambasadorów 
z daia 28. lipca 1920 roku,

Ariszlowiiie l i s i  koiiiisifi*
«  Buevii.

GENEWA Aresztowane tn 
czterech Niemców a Królewca 
i Barline. Pray areistowanych 
analationo broń 1 boltaawickla 
karty legitymacyjne,

Issfępslwo siniku góralków.
LONDYN (PATJ W nas­

tęp, t a i .  atra|kn górników przed­
sięwziął rtąd anergicine środ­
ki calam saoizcsądsenia węgla, 
Ruch pociągów aoatal też smolej 
■tony a 25 proc.

Odmrożenie
Ub ij  j o  i raaki, saokieja
maść z Kogutkiem

„MROZOL”
|« r t .  H. JAGIEŁŁOWIOZ 

SoBiowie*

W AŻNE DLA PP. FRYZJERÓW .

Wofl* koloński, kilatows
perfum y olejki do włosów, 
m ydełka toaletow e poleca 
firma M. GEYER, Sosnowiec 
ul. Piłsudskiego 68 m, 5 front 
1-e piętro; zamiejscowym 

wysyła się za zaliczką.
1465

Odciski
T erało .

UWAIA
Kswalskiejo,

b rodaw ki i  skórę 
zgrabiałą na po* 
deszw ach bezpo­
w rotnie i bez bólu 

nauwa
K owalski*1

„Klawiol”
Laber.

■przeisją w u jstk ie  apteki 
Polecamy ilSwiież wssalkie

*  Warszawie Miodowi i .
akładj apteczne. 7,
Inne preparaty Labor, farmao. A

Nadesłane.
W kwestji artykułu p t. 

, Też dowód kultury" zamiesz­
czonego w „K ujerze" z dnia 
2 b. m. otrzymaliśmy od p. 
Tadeusza Ertla następujące 
wyjaśnienie.

„Pan Jerzy  Kowalski, wy­
dalony pracownik z biura p le­
biscytowego, został przezem nie 
spoliczkowany, ponieważ sobie 
na to zasłużył.

Do ludzi czcigodnych odno­
szę się zawsze z szacunkiem.

Tem at nie w art więcej słów 
i papieru. 1662

podp. Tadeusz E tłe l

zyskuje każdy?
co ogłasza się  i  p renum eru je  gamety 

W BIURZE DZIENNIKÓW I OGŁOSZEŃ

J ó z e f a  H i a w s k i e g o
w Sosnowcu ul 3-go Maja 4. 1083

1) Unika korespondencji, 2) Sie płoci 4kosztó«r przesjłki pieniąday, 
J) Otrzymuje gazety regularnie najmilej 24 godzin; wcześniej 4) 
Otrijmnje gzzety najmniej 20 proc. taniej n ił kupując jo prjedyńczo. 
Duży w ybór’ina|now8zych żurnali mód. Usługa szybka I solidna 
GENERALNE ZASTĘPSTWO. .Iluatr. Kurjera Oodziennago na Sotno- 

wiec i okolice. .Iluatr. Tyj.* .Sportowiec11 na całą Polskę,

Biuro Techniczno-Handlów*

„ E s p e r “
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 24, Telefon 40

poleca ze składu:
Pasy skórzane i skóry techniczne;
Motory elek., transformatory, druty, telefony; 
Smary: Torotfe'a, półpłynne do wózków i oleje 

techniczne. 1570

T O W A R Z Y S T W O
AGRARNO -  OSADNICZE

we Lwowie, ulica fialicha 1.21 I p.
Adres telegraficzny TAOS Lwów.

Na mocy upoważnienia G łównego U rzędu Z iem skiego w Warszawie,
z listopada 1919 L.: 9133 i 19 stycznia 1921 L.: 149|Pr.

p r z e p r o w a d z a  p a r c e l a c j i  majątków z iemskich
na terenach całej Małopolski i pow iatach:

Biłgorajski, T om aszow ski, H rubieszowski, Zamojski, 
Chełm ski, W łodaw ski, Bialski, S iedlecki, B iałostocki

Bielski, Sokolsk i,
oraz na terenie powiatów położonych na wschód od wymienionych

i od granicy b. Galicji
Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich 

na obszarach do sprzedaży przeznaczonych, tw orzy także średnie jednostki gos­
podarcze, wykonuje wszelkie do celu tego zm ierzające roboty techniczne, pomia­
rowe, meljoracyjne, ułatw ia osadnikom nabycie materjałów budowlanych, względ 
nie gotowych budynków, w yrabia osadnikom kredyt na zabudowanie i uruchomię 
nie gospodarstw  a ew entualnie także zakupno gruntów

Towarzystwo pośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu w łaś­
cicielom dóbr ziemskich na cele oddłużania m ajątkówna parcelację przeznaczo nych

W szelkich informacji udziela się pisemnie lub ustnie w biurze 1542

IS&IISSPiS58l&&vn&llS&PI2Se9aSllSa8SiSeS8Se!BSIi2S!SSS!i&Se!iS!BSSiiiSiig

ogooooooooooooooooooocogg
n Pokój nutu wrnzcii zawarty!

W racają do normalnych swych przedsiębiorstw  
przedwojennych

P. T. kupcy i przem ysłow cy .
Nie używajmy więcej dla reklamy kosztownych dziś 
druków w postaci okólników, cenników, ofert i t. p. 

ich miajsce •  całe 75 '/o
 ------------- taniej i skuteczniej ■■=-- 1

Zajmą ogłoszenia w pismach czytanych przez najszer­
sze sfery handlowe w całej Rzeczypospolitej Polskiej.

W ybór pism a i efektow ny tekstO wskaże i zredaguje bezpłatnie, wzgl. przyjmie po 
u  cenach redakcyjnych. 1590o BIURO 0ZI1NN1XUW i OGŁOSZEŃ I. KOKOTEK, _O BĘDZIN MAŁACHOWSKIEGO, Jfc 35 I p ię tro .  OO — Załatwia się pow ler.one  zlecenia również listownie. — O

ggoOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOgg

B A C Z N O Ś C I
Kto przyjeżdża do Łodzi po zakupy towarów niech 
nie omieszka w własnym interesie koniecznie zajść do

sk ładu  łokciow ych  tow arów
KUPCA 1 FABRYKANTA 1133

L e o n a  R u b a s z k i n a
w  Łodzi, ulica Kilińskiego Nr. 4 0  (daw n ie j  W idzew ska)  
m, 10, f r o n t  II p ię tro ,  n iedaleko W arsza w sk ieg o  D w orca
UWAGA Jedyne źródło zakupu dla ZWIĄZKÓW. 
KOOPERATYW, STOWARZYSZEŃ, KOŁEK ROLNI­
CZYCH. którym ustępuje się odpowiedni r a b a t
Spriedaje aię taniej bo w mieszkania prywstnem. Interes obliczonj j u t  

i a  wielki obrót. — Wielki wybór różnych reaztek .

MYDŁO z ziM fioftlą  67 proc. I ł i iz iz i
(ze znakiem J .  Cweigenhaft)

sprzedaj* barlewo w iloieiaąh ograaloieayah odasśaym] rsiporaądseilaml a r a ą d  

Dla kooperatyw, fabryk I kopali aatfpatwo.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,

Cena mydła: Igat, 56 mk., II gat. 52 mk., Hlgat. 48 mk.
(W AM : Wobea p o ia iy w aa ia  aią pod moją f in a ę , ż ąd a jtie  Mydła tylko ao zaaklem

J  OWBIlBIIAfTA. 81
- i

Choroby żo łąd ka ,  k lezsk , 
o b s t ru k c ja ,  hem orojdy

radykalaie leczą

Iz« i|6 tra lii gorzŁii zioła
Dr. B au era  2494 

l  M irką Kogut. Spriedają apteki 
1 okłady hurtowo

Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz

Bil g ło iy .a lg r iię .iiir ilg it
usuw ają powszechnie i znane 
proszki z kogutkiem „M i 
grenn N erw oain". Żądać 

aptekach, składach apte-w
cznych proszków

gutkiem”
.Ko-

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„ G U R N I K ”
w Dąbrowie Górniczej.

DROBNE OGŁOSZENIA

Potrzebna
zdolna panna do pracow ni sukien  L. 
L lb .rm anów ny ul. Kowalska 4 w Sos- 
nOwcu._____________________  1642

Poszukuję
korepety tora  do agsam inu z 6 ciu klas 
realnych — pożądany profesor. Z gło­
szenia piśm ienne do Biura D zienni­
ków  Józefa Hiawskiego dla .A .  Z*. 
________________________________1351

Poszukuję
in teligentaeł panienki do .trzech-let­
niego chłopczyka na przychodnie. 
W iadom ość w Biurze Dzienników  J .  
Hiawskiego w Sosnowcu. 1650

Do aprzadaaia
Kasa ogniotrw ała T-w o .P rzew odnik* 
I-go Maja 14. 1577

Do sprzedania
now y dom  dwupiętrOwy. W iadomość 
Srodula B. J  Kochna, 1639

Sprzedam 
wagę dużą i małą. Zlenciów  uL K uź­
n ica nr. 13 I. J . 1640

Sprzedam
dobre  p ianino i różne meble, W iado- 
mość w  A dm inistracji. 1660

W Niedałeliskach
przybłąkał się pies rasy policyjnej ■ 
obrażą Jest do odebrania za zw rotem  
kosztów . Sosnow iec ul, Pańska n r  6

   1654
Zaginą!

paszport Felicji Becb w ydany przez 
w ójta Kułaga gminy Busko, 1143

Zaginęła
karla  pow ołania L, 940 na im ię Szcze­
pana B ajera. Ł ęska» y znalazca ra ­
czy zw rócić do U rzędu Gminnego w 
Nlwce.____  1647

Zgubiono
kon tro lkę  żywnościową na 4 osoby 
w ydaną przez M agistrat m. Sosnow ­
ca ca  imię F ranciszek P letranek.
________________________________ 1652

Zgubiono
kon tro lkę  żyw nościow a na 1 esobę 
w ydaną przez M agistrat m. Sosnow ca 
na Imię Marja Jaru szks. 1653

Skradziono
tym czasową legitymację osobiatą w y- 
d aaą  przez M agistrat m. Sosnowca na 
imię Stefan W itkowski. 1659

Dr. Nauk Herm etycznych 
STANISŁAW KOZŁOWSKI 

określa: charakter, zdolności, — 
jak opanować—nałogi, cierpienia 

moralne, zanik energji. — 
Sosnowiec, Kołłątaja 6, II piętro.

O d 4-ej do 7-ej wieczorem
1609

W ydawcyi*<6p< I* sg  W y ca  wntesą* „K erJ(rŁZsgiąl» '\ Tioczfels cSpółki W ydawa. „Ktirj. Zegł. Redaktor Józef M tdsj]a rak i


